
GAZETA LWOWSKA.
Środę N " * 1 1 9 . 17. Października 1827.

W IADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z e  Lwówn. —
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 

U w i a d o m i e n i a .
I. Dnia 2 ł. Maja r. b. w e Lw ow ie pod­

paś rozdawania nagród za wychów bydła roga- 
otrzymały takowe uastępujące osoby : Mi-

^°ł»j B redy, poddany z Rosenberga, i z  ZR . M . 
, za najpiękniejszego byka; poddani z Rosen- 
j fcrg a : W aw rzeniec Sauer i Piotr Laoferswei-

^ M  28 naiPięl'Diej*ze ja łów ki, każdy po 8 ZR.

Ił. Dnia 6. Czerwca r. b. rozdano na jar. 
,at«u Kałaskim w Cyrkule Stryjskim nagrody ze 

arbn ku podźwignienin chowu koni i bydła 
P.*®2naczone , osobom następnjącym: a) Za naj- 
r  silniejsze ogiery po zo czerw . zł. w zło cie : 
J'>Sn W aszkiew icz, poddany z W aszkow a, Teo- 
^0r Strzanich , osadnik z Nowego Kałuża, b) 

a Najpiękniejsze klaczki po 6 czerw. zł. w zło- 
p®* Henryk Geistłinger, osadnik z  Gelsendorfu, 

anstvva kameralnego B olecliow ; Henryk StefTen, 
ŝ^dnik z Ugartsthal; M ichał K le in , poddany 

0lvego Kałuża, Jan Kramer, osadnik z N or 
, eg0 Rnluża ; Fryderyk Haass, osadnik z Łan- 

pestreu; Gotfryd R auloff, osadnik z Rakowa, 
"stwa kameralnego Doliny, c) Za oajpiękniej- 

hyki po 12 ZR . w M. K . , poddani: Michał 
trJ oterniak z  Kałuża'; Konrad Bieber z Landcs- 
. Jakobina N ieberealł , wdowa z Lsndes-
, r6U.  — ~  . . . . .  . . . . .  Q 7 D „7T “ o n u u i i m  r i i b o i i i g n u  j  — ------ -------------

eu- d) Zn najpiękniejsze jałówki po 8 ZR . M. 
jd > poddani: Andrzej Sarbin z Kałuża ; Józef
n , 'Tacl>i z Kałuża; Jakub Handring z N ow ego 
s z p L ’ Got,fryd Messler z  N ow iny; Antoni Ku- 

* Kałuża; Felis Popławski z Kałuża.

Hł. Przy rozdawaniu nagród ze  skar- 
Cz„rZ‘ ^oweo 0 za chów koni i bydła w dnin 12.^  JŁ lI  f l i u w  n v u *  *  « J T « I U  » r  U K . U  -  « .

)y‘ tr^ ca r. b . na jarm arku w  K r o ś n ie ,  o trzym a­
na' • ° 'T e  ""s tę p u ją c e  o s o b y :  a )  Z a  p rz y ch ó w
J P / ^ m e js z y c h  ź r z e b c ó w :  A ntoni D y n d o r, p o d -ę j .  - ' - / ‘• Ł j r w u  Ł U c ę i / i / w  • j - w w

z R o ż ird i; Michał D utkiew icz, mieszczą- 
p0. z Jasła ; Jan Kanty Stojawski, dziedzic dóbr 
tlej? przychów najpiękniejszych kla-

* pod lan i: Maciej Baran z Sznfaarowy;

Andrzej Zając z W arzyc; Jan Chliwa z  Pętny^ 
Jan W ojtow icz z  B ierow ki; W alenty Grochow­
ski z  Markuszowy; Tomasz Baran z W rocanki. 
c) Za przychów najpiękniejszych byków , podda­
ni : Jozef Mordel z Potoka; M ichał Kotry z Po- 
toka ; Michał Pelczar z Targowisk, d ) Za przy­
chów najpiękniejszych k ró w : Fr.inriszek Kędia
z Grndny górnej; Antoni Bara z  Toraszowki; 
Jakub Buisza z Grudny; W ojciech Zięba z P o ­
toka; Jan M isiewicz z W idacza; Piotr Przybyła 
z  Toraszowki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Amefyka Hiszpańską.

Odbieramy, donoszą z Hamburga pod d. a5. 
W rze śn ia , wprost listy z Karrakas i La Guajra, 
dochodzące do d. 3o. Lipca. Potw ierdzają one 
wiadomy odjazdBoliw ara, i dodają, że  pożegnanie 
się z  nim bardzo było o z ię b łe , poniew aż nie 
przyczynił się do zniesienia uciążliw ych rozpo­
rządzeń , szczególniej dla ku p ców , wydanych 
p rzez uwolnionego od służby Rafała R ew enga, 
przezco wszystkie stany cierp ią; nawet smutny 
się mu stawił widok , gdyż w przystani tylko je­
den .b y ł okręt kupiecki. Paez mianowany jest 
naczelnikiem  wojskowym W en e zu eli. Maturinu 
i Z u lii , i z  dosyć obszerną władzą. Główną 
sw oję kwaterę za łożył w W alen cyi na południe 
od Puerto Cabello. — - Ostatni ładunek niemie­
ckich w yrobów  lnianych, został szyb k o , nawet 
przy podniesionein cle, rozprzedany.

Gazety Nowo Y orkskie, dochodzące do d.
1. W rześn ia , zawierają wiadomości z Karrak.is 
z d. i t . ,  i z  Kartageny z d. 12. Sierpnia. J e­
nerał Paez ogłosił się naczelnikiem V en ezu e li, 
upowiżniony do tego nadzwyczajnem pełnomo- - 
cnictwein Boliwara. Oswobodziciel w krytycznej 
bardzo chwili udał się do Bogoty’’ , gdzie , gdyby 
go była nie poprzedziła jego od ezw a, byłaby 
wybuchnęła rew olucyja, i i 5o znakomitych osób 
postanoby w kajdanach do Kartageny, między ty­
mi Jenerała Sonblette, P P . B aralt, A rb olid a, 
Torres, Espim l, Jenerała Sands i innycb, o czem 
doniósł Boliwarowi dość wcześnie Jenerał Son­
blette przez Oficera, który uszedł. W szystko to 
dobosza w prawdzie listy z Kartageny, podług 
których Santander miał być na czele spisko, lec*

)(
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W iadomości z  Kartageny donoszą: Burza, 
Która Lim ie zagrażała, nakoniec uśmierzyła 
s ię , zostawiła atoli ślady swoich spustoszeń , 
a przestrach niepohoi jeszcze umysły wszystkich 
przyjaciół ojczyzny. N adeszło już dwa batalijony 
K olum bijczyków , jeden do Panam y, drugi do 

N Kartageny; gdy Prezydent Boliw ar opuszczał Li- 
J . jth ę , złożone były z  8 do 900 lu d zi, teraz zaś 

jz ć s z ły  na i 5o do 187 ludzi. Jestto skutek nie- 
' sjnKpsłuszeństwa. H arcownicy i pułk Karakas, ja- 
■'**'i|o te ż  Huzary, przez uległość rozkazom Jenerała 
‘■„•Flores, aby Bustamenta i współw innych, prawie 

Ąo O ficerów  u w ięzić ', naprawili po części sw oje 
zbrodnie i sp raw ili, iż  je  puszczono w  niepa- 
jrnięć. Jenerał Flores w szedł na czele  tych ba- 
talijonów do Guayaquil, zkąd Bustamente z 20 
prawie przez wszystkich swoich stronników opu­
szczony został.
Oficerami w szelkie zerwawszy zw ią z k i, zb ieg! 
do P e r u , dokąd jednakże nic z  sobą nie przy­
n iesie , jak tylko smutek dla wojska i rządu P e- 
ruwijanów. Jenerał Sucre kazał swojemu w oj­
sku wnijść do P u n o , Prow incyi Peruwijańskiej, 
j żądać zadosyć uczynienia za najście Kolumbii 
p rzez P eraw ijan ów , poniew aż wysłali Jenerała 
Bpstainente w zam iarze oderwania g u ito , Guay- 
aguil i  Cuenze. D o  prawdy podobna, iż  rok 
nie u p ły n ie , Libertador wytępi anarchistów , 
chociaż przestrzeń między Kartageną a szczytem 
jPotosi wynosi dwa tysiące godzin drogi. Senat 
uchw alił prawo zw ołujące Kongres narodowy 
i  sądzą , że  toż samo uczyni Izba reprezentan­
tów. Senat jednogłośnie w zbraniał się oddać 
w ładzę Jenerałow i Santander, której tenże żądał 
w  skutek przedstawień O ficerów  załogi miasta 
Kartageny , uczynionych Jenerałow i Boliw arowi 
przeciwko- sprawcom i  uczestnikom buntu peru­
w iańskiego.

List z  Bogoty z  d. 8. Sierpnia, umieszczony 
w  Dzienniku G lobe and Traveller  m ów i, ż e  
B oliw ar jest teraz pewny, iż  źrzódło wszystkich 
nowszych spisków i  powstań znajduje się w B o­
gocie. Sąd zą, że  niebawem rozejdzie się p o gło ­
ska o straceniu 20 dp 3o najzuakom itszychludzi 
stolicy. (G . lP .)

Portugalija.

Desem bargador, Jose Fręire de Andrade, 
wyrokiem X iężniczki Rejenthi z  d. 7. Września 
mianowany jest Ministrem spraw duchownych i 
sprawiedliwości. Hr. da P o n te , który w końcu 
Lipca upoważniony b ył tymczasowie do zawia- 
dowania Ministerstwem wojny i spraw zew nę­
trznych, wyrokiem z  tegoż samego dnia od tych­
że uwolniony, a Radca Stanu Candido Jose X a-

vier tymczasowie do sprawowania tych obowią­
zków  jest upoważniony.

S zef sztabu jeneralnego rządu wojskowego 
w  Alentejo jest z  tego urzędu złożony. (G. W  )

H is z p a n ija .

Gazeta Madrycka donosi, źe  Król w dniu 
22. W rześnia o godz. 5 rano wyjechał z  E sk n - 
ryjalu do Katalonii. W  d. 24. pauowala w sto­
licy ciągle spokojnośó.

Oto jest rozkaz królewski z  d. 18. W rze­
śnia względem podróży K ró la , przesiany przez 
Ministra Sekretarza Stann łaski i sprawiedliwości 
pierwszemu tymczasowemu Ministrowi Sekreta­
rzow i Stanu spraw zewnętrznych , P. Salmon : 

aCheąc się osobiście przekonać o powodacb» 
będących przyczyną teraźniejszych w Katalonii 
zam ieszek, i 'w  przekonania, że  obecność Moj* 
bardzo silnie przyczyni się do przywrócenia pu­
blicznej spokojności w  owej prow incyi, postano­
wiłem udać się w dniu 22. b. 111. drogą do Tar- 
ragony, jedynie w towarzystwie mojego Mini­
stra Sekretarza łaski i spraw iedliw ości, do któ­
rego odhosić się mają wszystkie inne wydziały t 
aby podczas mojej niebytności nie były sprawy 
tamowane.a

^Królowa, moja w ielce nhochaoa maiżonka> 
i Infantowie Hiszpańscy, Moi w ielce szacowni 
bracia, pozostaną tymczasem w  rezydencyi Esku- 
ryjalu; gdy udaję się tam , gdzie tego wymag 
potrzeba jednej częśpi Moich poddanych, któ­
rych pomyślność wszystką innę rozwagę we Mm0 
oddala, przeto polegam na gorliwości w ła d z , ż0 
obowiązkom swoim dokładnie i znpełnie odpo­
wiedzą, spokojpość między ludem utrzymają, i po­
słuszeństwa ku prawu przestrzegać będą. Taft 
ma Rada Stanu ten Mój rozkaz rozumieć i ni0'  
zw łocznie g o  o gło sić.«

Podp. ręką Króla. 
Król Jinó zakazuje przytein w yraźnie, aby 

w miastach, przez które przejeżdżać b ę d z ie n i0 
czyniono żadnych przygotowań do przyjęcia M o­
narchy. Plan podróży jest następujący : D . 2 <•
w dniu wyruszenia z Eskurialu , nocować będzi 
Król w O ca no ; d. 23. w £}uintana; d. 24- w Al 
b a cete ; d. 95. w G inet; d. 26. w  Y in aro z; d* 
27. w Tarragonie. Podług tego" odbędzie Kró* 
w  pierwszym dniu 46 godzin drogi (blisko 2̂  
francuzkicb), dnia drugiego 8 1/2 , trzeciego ł8» 
czwartego 23 1/2 , piątego 23 , ostatniego 20; 
zem 109 1/2 hiszpańskich, czyli 176 francuzki00 
godzin drogi.

W  d. 18. wyszła jnż gwardyja przyhoczn8 
i 80 grenadyjerów. Jenerał Espana wyjechał *  
d. i 6. przez W alen cyjj dla objęcia dowództw8

9
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leJ prow incył, którąto drogą udały się ta lie  prze­
b a czo n e  do Katalonii wojska.

Gazeta Francyi donosi z  Kadysu z  d. i i .  
'trze śn ia , że  tamże przybyło z  Rochefortu w d. 
9- Września 171 Indzi na korwecie Sekwanie , 
8°y tyleż uwolnionych żołnierzy zastąpili. Mili- 
cyje prowincyjne Andaluzyi uzbrajają s ię , i in.iją 
*®*eć przeznaczenie do Katalonii. Z  tej prowincyi 
donosi toż samo pismo do d. 22. W rześnia, że 

Barcelonie panuje spokojność, le c z , że  kraj 
le*t w powstaniu i nie masz dnia., w którymby 

bito w e dzwony na gwałt. W  Urgelu nie 
yla jeszcze spokojność naruszona, lecz w nocy 

P°pTzylepiano do drzwi kościelnych odezwy, w któ» 
łJch A gravia dosy  zachęcają mieszkańców do p o­
wstania , i oznaczają tuzin dawnych Milicianos i 
*'dku wolnych m ularzy, w  mieście mieszkających, 

_y się takowyćh p o zb yć; odezwa ta ma za­
bierać pochwały dla wojska Francuzkiego. Jeden 
® przewodzców powstańców, Castan , wszedł do 
Bagnols , nałożył kontrybucyją 600 uncyj, ale prze- 
*,8ł na i 5o , i wszystkę broń zabrał. W  Carai- 
c®r° wezwał młodych ludzi od 18 do 25 lat, 
8“ y z nim szli , a miastu pogroził rabunkiem; 
^Dósiwo mieszkańcó w schronić się miało ze swo- 
letni drogiemi rzeczami do Barcelony. Z resztą 

enerał Manso rozpoczął kampaniją, i oczyścił 
•Jholicę. Girony z  powstańców , którzy cofnęli się 

0 Tremp. —  Gazeta donosi także zB ajo n y , że 
'nncyjusz Papiezki otrzymał pozwolenie doprzy- 
.ycia do Hiszpanii. (G. W .)

Wielka Bryianija i Irlandyja.

Wiadomości z Lodynu z  d. 29. W rześnia 
*awiera ą :

Z  Gibraltaru nadeszła w d. 6. W rześnia wia- 
°®ość, że eskadra Rossyjska z południa w dniu 

*eszlyin wpłynęła na morze śródziemne.
Podług listów z  Hamburga wyjechał P . Ja- 

C3n do Rossy i.
Kapitan Franklin, Dr. Richardson i Porucz- 

jj1*1 Bach z wyprawy lądowej ku biegunowi pół- 
°cuemu przybyli z  N ow ego Yorku do Liwerpoolu.

Podług wiadomości w przeszłym Numerze z 
•° de Janeiro um ieszczonych, donoszących o 

p  1znceniu ratyfikacyi pokoju między obudwoma 
j atlsuvami, Don Garcia, przybywszy z Rio de 

at>eiro z  podpisanym traktatem, został przez 
sPółczłonków rządu, twierdzących , że  przekro- 

na l  s.'voie instrukcyje, z  niechęcią, a przez lud, 
^  który sternicy okrętów korsarskich wielki wpływ 
^al?> ze wściekłością przyjęty i zmuszony był rato-

się z Buenos-A yres ucieczką. I P oseł ta- 
od C?ny Angielski, Lord Ponsonby , doznał obelgi 
tr'. udu f i słychać , że żądać chce paszpor- 
'b .  Anglicy mieszkający w B uen os-A yres do­

znali także obrazy. Prezydent Rivadavia widział 
się być zmuszony wziąć uw olnienie, którego za­
stąpił D on Yincente Lopez. —  Dowódzca 
na Angielskiein stanowisku w Rio de Janeiro, 
w ysłał potem fregatę Forte do Buenos-Ayres dla 
obrony majątków i osób Anglików tamże mie­
szkających. (G  W .)

Francy ja,

\ Dziennik praw zawiera rozporządzenie król., 
podłng ktorego między Francyją a szesnastą 
kantonami Związku Szwajcarskiego, aby ułatwić 
poddanym obustronnych Państw osiadanie w  kra­
ju d ru giego, zawarta u god a, do której i in­
ne kantony przystąpić m ogą, ogłoszona jest za te­
raźniejsze prawo Francuzkie.

Hrabia Capo d’Istrias przybył z  Niderlan­
dów do Paryża. —  Nowy Jeneralny Gubernator 
w Indyjach wschodnich, Lord Bentink , zjechał 
także do Paryża. (G .fV .)

Wiadomości z Grecyi.

Przez bryg Joński, Patrona Teodora Des- 
sila, który w 'd . aĄ.. W rześnia rano z  Calamo w 
sześciu dniach przybył do Korfu, odebrano tam­
że wiadomość, że Lord Cocbrane, który nieda­
wno p r a w ie  w e dwadzieścia żagli pokazał się na 
morzu między Cefaloniją i Messolungą, opanować 
miał obiedwie wyspy W asiladi i Anatolico pod 
Messolungą leźąoe.

Kommissyja zastępcza rządowa Grecyi wyda­
ła w d. 31. Sierpnia (nowego stylu) w zamku 
Burtzy pod Naupliją następujące Oświadczenie : 

rKommissyja zastępcza rządowa oznajmia ca­
łej G recyi:

rZnaczna i stanowcza okoliczność nastręcza 
się dzisiaj całej G recy i, a Rząd jćj ma sobie za 
świętą i nieodzowną powinność, takową ogłosić.* 

uTrahtat z d. 24. Czerwca (6. Lipca) pod­
pisany w Londynie przez pełnomocników trzech 
Mocarstw : A n g lii, Francyi i Rossyi, i już wszę­
dzie ogłoszony, nie dozwala nam w ątp ić, że te 
potężne Mocarstwa postanowiły, swem silnein i 
wytrwałćm pośrednictwem naszę ukończyć walkę.*) 
Naród Grecki przez zebranych, dawniej w Epi- 
dauros, a nakonieo w  Troezen reprezentantów do 
Zgromadzenia narodow ego, w zyw ał tego pośre­
dnictwa , a postanowienie wielkich chrześcijańskich 
Mocarstw dow odzi, że Grecy nie próżno spodzte-

*) Jak w ia d o m o , A d m ira ło w ie  C o d rin g to n  i de R i- 
g n y  p o d cza s s w o je g o  o sta tn ie go  p o b y tu  w N a u - 
p l i i , od  d. 17 . do a o . S i e r p , ,  zaw iad om ili G r e ­
k ó w  o  środ k ach  w  T ra k ta c ie  L o n d y ń sk im  z  d. 
0. L ip c a  um ów iyipycb. P . D . A .
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wali się ich udziału. Jednakowoż/jakkolwiek wiel­
kie być może ich żądacie ukończenia wojny , niecbaj 
Grecy nie zapominają, że  wielka część ich przy­
szłego  losu zawisła od nich samych , to jest od 
ich ezynności, jakie w tej stanowczej epoce roz- 
stropność nakazuje, a którym czynna gorliwośó 
towarzyszyć musi. Śród teraźniejszych okoliczno­
ści potrzebują Grecy szczególniej jedności, szcze­
rej jedności, aby jawnie całemu okazali św iatu, 
że  niesłusznie im zarzucają , jakoby lubili zamie­
szki i anarchyją. Ich stałe postanowienie być po- 
śłusznymi istniejącym prawom , zjednoczyć się w 
jednym zam iarze—  pomyślności ojczyzny— i tym 
sposobem ukazać się w strasznej postawie swoim nie­
przyjaciołom, uczyni ich godnymi życzliwości i u- 
działu wszystkich Mocarstw chrześciańskich , i przy­
czyni się najwięcej do dobrego skutkn silnego po­
średnictwa. a

»W edług treści czwartego artykułu traktatu 
z  d. 24. Czerwca (&. Lipca) te trzy Mocarstwa 
nastawać będą, aby nasamprzód stanęło zawiesze­
nie broni. Grecy nie mogą sprzeciwiać się ternu, 
czego w czasie Zgromadzenia wEpidauros sami żą­
dali ; lecz muszą wraz rozważyć , iż  od nich sa­
mych zawisło , aby zawieszenie broni było zaszczyt­
ne i korzystne. Z  tego powoda muszą podwoić 
gorliwość sw oję, i większe niżli kiedy posłużeń- 
stwo i gotowość okazać, aby nieprzyjaciel w tym 
c z a s i e  na ich szkodę nie odniósł korzyści. Koininis- 
syja zastępcza rządow a, mając to przed oczym a, 
dołoży wszelkich starań, aby zapał i gotowość 
Greków jakich się spodziewa , wspierała.a

y G re c y ! Rozwiązanie się traktatu przekona 
was , o jak wielką sprawę narodu Greckiego dzi­
siaj rzecz idzie , jakoteż o potrzebie, aby rząd 
Grecki był w stauie ze spokojnością poświęcić wieł- 
ką część swojej uwagi rozpoznaniu tych ważnych 
interesów. Miasto Nauplija, pomimo, żc  nie da­
w no wszczęte zamieszki już są przytłumione , je­
dnakowoż w niejakim względzie nie jest najwła- 
ściwszein miejscem do tego ważnego celu. Szczą­
tki zamieszek po tak wielkich wzruszeniach i o- 
bawa nowych kolizyj, zajmowałyby jedypie uwa­
g ę  rządu wśród IMauplii. Przeto za zezwoleniem  
Senatu na mocy wyroku I. i przygotowawczego 
naradzenia się Nro. 32. ,  uchwalono przenieść do 
E giny rzą d , gdzie jak dawniej tak i teraz prze­
konywa s ię , że będzie mógł spokojnie zająć się 
wielkieini sprawami narodu i gdzie wraz najsto­
sowniejsze jest położenie do wspierania i dozic- 
isnia okoliczności wojennych , dopóki takowe trwa­
ją. Gdy zaś rząd niebawem oddala się do Egi-

n y, nie zapomni o potrzebie otrzymania w Nau- 
plii spokojuości, porządku, nileż praw i intere­
sów obywateli tegoż miasta , lecz przed swojetf* 
oddaleniem się potrzebne w tej mierze wyda roz­
porządzenia. «

»Grecy ! Im więcej cznje rząd w a żn o so  
teraźniejszych okoliczności, tern bardziej podwaja 
swoję gorliw ość, działalność i u w agę, aby stał 
się godnym waszego zaufania; lecz tein bardziej 
widzi potrzebę, abyście wspierać go byli goto* 
wymi. Ztąd wzywa was do prawdziwej i szcze­
rej jedności, doshonatego posłuszeństwa , czyD- 
ności, godnych lu d z i, którzy czują dobra wolno­
ści i takowych pragną używać.a

»YVszyscy reprezentanci ludu, nie obecni ^ 
Senacie, muszą u w ażyć, iż teraz więcej aniżel* 
kiedyś Ciało prawodawcze potrzebuje ich obecno­
ści i pomocy ich rozmaitych umiejętności i ztąd- 
to śpieszyć się winni do wypełnienia świętych 
obow iązków , jakie wkładają na nicli ludy Grecy*- 
Każdy G rek , który, bądź radą lub czynnością p rzf 
czynić się może do wsparcia nstaw i utrzymania po* 
rządka , obowiązany w tej ważnej sprawie wspierać 
rząd ojczyzny. Gdyby zaś niektórzy systematyczni6 
niespokojni, którzy w obaleniu -rzeczy istniej?' 
cycb zawsze mają upodobanie , i w lej epoce 
bywateli niepokoić i ojczyźnie zgubę przygoto­
wać ch cie li, niechaj w ied zą, że nie ujdą kary 
za swoją złość nie do przebaczenia ; niechaj si9 
dowiedzą, że  rząd użyje z  surowością wszystkie­
g o ,  czego okoliczności i prawa wymngają.a

»Rząd nietylko ma nadzieję, lecz raczeji pe' 
wien jest, że  Mocarstwa pośredniczące rówDi® 
przyczynią się do wzmocnienia środków , jaki6 
rząd przedsięvveźmie dla wewnętrznego porząd" 
ku przeciwko takim nieprzyjaciołom swojej °J' 
czyzny, i odtąd bynajmniej nie wątpi, że usił6'  
wania G reków , zasilone ich jednością i wspaf|fl 
życzliwym  sposobem myślenia M ocarstw, zosta*1? 
szczęśliwym skutkiem uwieńczone.«

»W  N anplii, w twierdzy nadmorskiej d. 9' 
(21.) Sierpnia 1827.

Kominissyja zastępcza G recka:
Jerzy Mauromichali.
Jan M. Milaiti.
Jannuli Nako.

Sekretarz Stanu spraw wewnętrznych i Policy1'
Anastazy Londo.

Za zgodność odpisów tegoż samego dnia ■ 
Sekretarz Stanu w wydziale spraw 

wnętrznycb :
G. Glaraki. (D .

P ierw szy  tom ik p o czy j J. N. K a m iń sk ieg o , zaw ierający s o n e ty , w yszedł z  dru^
i przedaje s ie  w 'księga rni JP. F . P illera . ______

EcdaSior: iHikoiaj i H i c b a l e w i c z ; Druk Piotra ’  H o r a .

V


